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Pismo poświęcone sprawie robotników- i inteligencji pracującej.
Cena prenumeraty: 

Miesięcznie Mk. 100 
na prowincji „  liO

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz w szelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresow ać jak  nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem.

R ed ak to r  p rzy jm u je  w e w to rk i  i p ią tk i  
...........  od 5 —  7 w ieczorem ............... ..

S ek re ta r ja t  R edakc ji  o tw a r ty  d la  p u 
b l iczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów nienEdającycb elę do druku Redakcja 
------------------- nif* zwraca. -------------------
Artykuły bez oznaczenia honorarjura uważane 
— — — eą za bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ
Przed tekstem  mk. 25.— 
w tekâcle mk.15.—po tek ' 
ścle reklamy mk.10.—.n e
krologi mk. 10—»zwyczaj
ne mk. 7.00 za w lana 
petitowy jednołamowy.

Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dla poszukują 

cych pracy 2.—

Ogł^szeula nadsyłana po 
g. 6 wiać z. 50 proc. drożej

B flakcia i adm ristrarja Przejazd Ns 8. T E L E F O N  s f s  3 2 .

Teatr Miejski
D z ie ln a  IO.

/o d  dyrekcją A l. Z r l n e r o n i c i a ,

C zw titek 3 lutego po oenach zwyczajnych

z .  a . d :łi
kom. v  4 akt. Duh?m«U'a,

Piątek 28 b. m. po cenach zniżonych

.Chory z urojenia
kora. w 3 alit. Moliera z prolog., epllosr. 1 baletem

EUno-Teatr
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D z i ś  
V - t y  o b r a z  p o d  t y t u ł e m

OF I R
m iasto p rzeszło ści

Dramat w 6 aktach

M I A  M A Y  *  " "talowej-

Sowicie opłacany dolarami Raczelny 
pufcl cysta .Rzeczypospolitej* jest od pe- 
Wntg > cifl»u stanowczo jak>ś nieswój, zły 
1 jozdriźnłoay Zaproszenie NacptaUlfi 
Pańwwj do Paryta, niepowodzenia mi- 
8tr*a Paderewskiego nad błękitnym Le
jmanem, zakończone podaniem się do dy- 
misji, niepewność o losy Senatu — wazy- 
Stleo to odbierało sen i apetyt płodzącemu 
z zadziwia iącą regaUrnością Jeden arty- 
kuł d z ie n n ie  profesorowi, przyprawiając

C to o hypochoadrję, to znów o ataki
li.

W przystępie takiego właśnie ostre
go ataku furiae antibrlwcdwicic napisał 
prof. Strouski, w dzi< ń głosowania nad 
»it. 8ó konstytucji, a na parę dni przed 
wizytą paryską, artykuł p. t. .Co się wa
ży?14. Apolopja Senatu zawarta w tej pu
blikacji, gdzie treść zagadnienia sprowa
dzona jest nieudolnie do lapidarnie—pa
tetycznego wykrzyku: .Parlamentaryzm 
czy jedynowładztwo",—jest właściwie dla 
FBpiia p. Paderewskiego tylko odskocznią 
dla tern mocniejszego uderzenia łbem w 
raui belwederslri.

Czego bowiem niema w tych poto
kach p ia n y  nienawiści i kaakadacb żółci 
profesorskiej, przelatanych nietyie ua po
hybel przeciwnikom Senatu, ile z chąci 
spotwarzenia stojącego dziś na czele Pań- 
stwa cziowielca.

„Nuwskroś oSObi&ta polityka p. Na
czelnika Państwa w sprawach wschod
nich"... ,W Wileńszczyźnie zupełnie bez
wstydna robota osobista“.., „Jedynowład
cze zapędy p. Naczelnika Państwa*... A 
wreszcie straszliwie groźna memento: ,Zą- 
panicą ustala się przekonanie, że Polska 
jest znowu krajem nierządu, jako igrasz
ka w ręku jednego człowieka“. Zapomina 
się naturalnie przytęm z umysłu O tem, 
żc »polityka w sporach wschodnich p. 
Miczelnika Państwa* (chodzi tn zwłasz
cza o »awanturniczą i nieszczęsną" wy
prawę kijowską) miała w swoim czasie 
•ankcję i placet całego Sejmu, z wyjąt
kiem Związku Lud. - N&r, i tprobowali 
ją również pomiędzy innymi dzisiejsi przy
jaciele polityczni proŁ Strońakiego. Ci o- 
Itatnł oczywiście tyłko do czasu, gdy tej 
rzekomo osobistej polityce wschodniej to- 
»sjzyszyły powodzeń'«. Zamyka się z rc-- 
*tuyiłem oczy na to, te  stosunek rządu 
*w*kiego do losów Wiledszczyaay rozwi- 

po Unjt, wytkniętej przez sejmową 
i do spraw agranicznych* a za
i Wybryki P«wł,ych. działających na 

ynncia wileńskim, ngmpowaó, za karygo- 
ine nadużywania ł wyzyskiwanie przeć

nie popularności Naczelnika Państwa, tyl
ko zła wola rzucać może odpowiedzial
ność n i tegj ostatniego

W omyaarny fałsz .Jedynowładczych 
zapędów* i .Polskę, jako igraszkę w rę
ku Jedaego człowieka*,—wątpliwe czy ktoś 
w Polsce uwierzy. Te ostatnie wypusz
czane z rr&fisorskiej procy kamieni^ 
.druzg cyrych* rarrutów, t* ostatnie gre ,* 
my blaszane są raczej przeznaczone na " 
eksport, pro foro < x erno, prawdopodobnie, 
aby płatwić mężowi zaufania całe) Rze
czypospolitej Polsklei jego trudno a do
niosłe zadania w Paryżu.

Brykanie złośliwych komarów i chra
pliwe pianie tresowanych w kurnika p. 
Padercwakiej kogutów nie poderwie jed
nak .zaufania zagranicy" w stosunku do 
Polski, o co pono tak bardzo boli głowa p. 
Strońskieęo. Tuszymy sobie, że zagranica 
swą zna om ość rzeczy polskich czerpie z 
bardziej bezstronnych i wiarogodnych źró
deł, niż poranne wydania organu ormiań
skiego arcybiskupa.

B|dź co badź zdało by się prof. 
Strońskiensu trolrt; więcej zwykłej ludz
kiej uczciwości i przyzwoitości w trakto
waniu wskazanych mu przez mistrza prze
ciwników politycznych i więcej naprawdę 
profesorskiego zrównoważenia i umiarko
wania przy msrkoczeniu swych humorów, 
dąsów i przekąsów. Nie sądzimy, by so
czyste barwy najlepiej w Polsce opłaca
nych artykułów cokolwiek na tem stracić 
mogły. B. D.

TELEGRAMY
Pras3 francuska wifs Naczelnika 

Państwa paiskiego.
PARyz, 2. (PAT). H vas. Z okazji 

przyjazdu Naczelnika Piłsudskiego do 
Paryża wiele dzienników zamieszcza por
trety, oraz pełne pochwał życiorysy 
marszałka wyrażając radość z  powodu 
jego przybycia do Paryża.

Wedle „Journala“ przyjazd mar
szałka da ludności sposobność do za* 
manifestowania jak dalece los Polski 
jest drogi sercu każdego francuza.

.Exelsior* umieszcza na pierwszej 
stronicy szereg fotografii przedstawia
jących różne epizody a żyda  Piłsud
skiego z czasu wojny.

„Louevre" pisze: Piłsudski zasługu
je z podwójnych względów na to« ażeby 
go przyjąć z najwyższą sympatją. Je s t  
bowiem kierownikiem polityki, a równo
cześnie narodowym bohaterem Polski, z

Htórą wiąże nas od wieków wspólność 
uczuć i interesów. Z drugiej strony jest 
w swoim Kraiu wcieleniem idal demokra
tycznej. Podróż Piłsudskiego nie jast 
iedynie wynikiem uczuć, łączących Fran
cję i Polskę: Piłsudski przyjeżdża do 
Pferyża, oby ustalić pokói we wschod
niej Europie i dać swemu krajowi jed
nolitość organizacji l siły, jakich potrze
buje z powodu sw eio  położenia między 
Ros ą, a zachodnią Europą- Francja z 
pewnością pomoie mu w zrealizowaniu 
tych zamiarów.

„Eclair* o£w'adcz£: zarówno serce 
jak i rozum z a c h c ą  nas do zacieśnie
nia węzłów łączących nas z Polską, 
która zawsze spełni swoją misję i po
trafi za&tużyć r a  zaufanie, jarde w niej 
pokładamy przy budowie podoju świa
towego.

.Petit Journal" omaw o w obszer
nym artykule działalność Piłsuds iego i 
kończy artykuł następującymi słowami: 
oto jaki Jest człowiek, który przybywa 
jako przedstawiciel Polski do Paryża. 
Poważny, groźny, energicznej postawy, 
noszący w rysach twardy wybitne ślady 
V>o'csMej praoflKtości. W jego wzroku 
Jednakże przebija siła i niezniszczalna 
wiara narodu, Który pragnie żyć.

Udział Polski w berneńskiej konwencji

WARSZAWA, 2. (PAT.) Celem u- 
gruntowania swego stanowiska między
narodowego Polska zgłosiła w swoim 
czasie gotowość przystąpienia do ber
neńskiej międzynarodowej konwencji ko
lejowej. Jedną z klauzul te] konwencji 
jest przyjęcie przez koleje polskie od
powiedzialności całkowitej za całość 

.przesyłek przewożonych w komunikacji 
międzynarodowej. Ponieważ w komuni
kacji wewnętrznej koleje polskie po
noszą odpowiedzialność ograniczoną do 
pewnej normy maksymalnej, nie wyżej 
ponad 10 marek za jeden kilgr. wagi 
przeto min. kolei żelaznych powzięło 
słuszną decyzję, iż celem zrównania 
pod tym względem przewozów w e
wnętrznych z zagranicznymi należy ;nu 
przewozy w komunikacji wewnętrznej 
rozciągnąć również odpowiedzialność 
całkowitą, Wedle brzmienia artykułu
19 traktatu  wersalskiego przystąpienie 
Polski do konwencji berneńskiej po
winno było nastąpić 13 stycznia rb. Od 
tej daty min. kolei żelaznych projekto
wało znieść ograniczenie odpowiedzial
ności kolei dz<ś obowiązujące dla prze
wozów wewnętrznych.

Z otrzymanych informacji okazuje 
się jednak, że ze względów czysto tech
nicznych przystąpienie Polski do kon
wencji barnensklej nastąpi z pewnym 
opóźnieniem. £W zależności od tego 
projektowane zniesienie ograniczenia co 
do wysokości odszkodowania za towary 
przewożone w komunikacji wewnętrznej 
ulega zwłoce, gdyż pożądanym jest us ta
lenie Jednoczesne odpowiedzialności za 
przewozy wszelkiego rodzaju. O te r
minie kiedy odpowiedzialność całkowita 
przywróconą na kolejach zostania min. 
kolei żelaznych powiadomi osobno.

Pomorze— Poznańskie— Odriiy Siąsk.
GRUDZIĄDZ, 2. (PAT) Na życzenie 

prezydenta ministrów Witosa odbył się dn. 
30 stycznia w Grudziądza zjazd delega
tów wszystkich powiatów z Pomorza, na 
którym delegaci mieli wyrazić swoją opi

Konto czekowe P. X. 0 .8 0 1 4 3

Sobota 5 lu tego  o g. 4 p. p. dla m łodzieży

„ K o m e d j a  o m y ł e k '
Kom. w 5 akt. (II obrarach) W . Szskspira

nię w sprawie unifikacji. Prezydent Witos 
przybył na ten zjazd wraz z ministrem 
Kucharskim i wojewodą Brejskim. Po wy
czerpujących naradach zjazd delegatów 
powziął rezolucję, domagającą się złącze
nia Pomorza z Województwami Poznań« 
skiem I Gńrnośląskiem w jedną całośi.

Walka o polskość w Gdańsku.
GDANSK, 2. (PAT) Na wczorajszem 

posiedzeniu Rady miejskiej radca miejski 
Brejski w obszernem przemówieniu mo
tywował wniosek frakcji polskiej, skiero
wany do Magistratu w sprawie zniesie
nia muki języka?polskiego]w tak zwanej ka
plicy Królewskiej.

Pan B cjski zbijał wywody mówców 
niemieckich zaznaczając, że o przeciąże
niu sił nauczycielskich nie może być mo
wy, gdyż nauczyciele udzielający nauki 
języka polskiego wyrazili gotowość pra
cować nawet bezinteresownie poza godzi
nami obowiązkowymi. Radca miejski dr. 
Kubacz zbijał również poglądy, którymi 
zarząd miasta usiłował się wytłomaczyć t 
oświadczył, że przerwanie nauki języka 
p o lsk ie g o  w tej szk o le  Polacy muszą u- 
waźać jako akt wrogi wobec Polski.

Z Rad; Perłowej Gdańskiej.
GDANSK 2. (PAT). Wczoraj od

było się pierwsze posiedzenie komi
sji portowej, któremu przewodni
czył gen. Hacking. W posiedzeniu 
wzięło udział 4 członków wolnego 
miasta Gdańska i 3 członków pol
skich. Przedo\v;szystkiem omawia
no zarządzenia mające na celu 
przygotowanie do podziału dawnej 
własności państwowej rządu nie
mieckiego w  Gdańsku ze szczegól
nym uwzględnieniem wymagań ko
misji portowej. W ciągu dalszych 
obrad okazała się zupełna zgoda co 
do konieczności mianowania prezy
denta komisji, o którym mowa w  
konwencji polsko-gdańskiej.

Jeszcze odszkodowania niemieckie.
CHORSEA, 2. (PAT.) W sposóc 

w jaki Niemcy mają zapłacić pier
wszą ratę, stosownie do programu, 
przyjętego w Paryżu, będzie oma
wiany na konferencji londyńskiej, 
która się zbierze 23 lutego br. Na 
tę konferencję Niemcy przyślą także 
swych reprezentantów w osobach 
niemieckiego ministra spraw zagra
nicznych Simonsa, oraz panów Berg
mana i Simonsa, którzy są delega
tami niemieckimi na konferencję 
brukselską i jako tacy są doskonało 
poinformowani o wszelkich kwest- 
fach dotyczących odszkodowań.

ZnawGa Niemiec— s Niemcach.
PARYZ 2. (PAT). Havas. .M atin*  

og łasza  a r ty k u ł  P o incarego  za ty tu ło w an y  
. J e d n e  N iem cy “ pełen  fak tów  i cyfr, w 
k tó ry m  P o incare  okreś la  is to tne  znacze
nie  w yn ików  o s iąg n ię ty ch  n a  konferenojj 
p a ry sk ie j .

Autor stwierdza, że dżiennik i nto- 
mleokie mylą się jeżeli w wypadkach 
»wiązanych a ostatnim kryzysem . minio
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Bterjalnywi we Prane) i d o p a t ru ją  się 
konces ji  na  rzecz  śm ia łych  żą d ań  n i e 
m ieck ich .  M ylą  s ię  rów a ież  d z ienn ik i  
niem ieckie, jeże li  an&ldują w w yw odach  
p u b licy s tó w  p a ry sk ic h ,  k tó ry ch  is to tn ą  
t r e ś ć  p rz e k rę c a ją  na  p o d trzy m an ie  
Btwlerdzenia, że o i leby  F ra n c ja  u s t ą p i 
ła  ze swego »nieprzejednanego s tan o w i
s k a  dosz łoby  do zupełnej rew izji  t r a k 
t a tu  w orsa lsk iego .

P o in c a re  zaznacza, żo pub licyśc i  
n iem ieccy  nie ro zu m ie ją  w cale  um ysło -  
wości francuskie j .  Bieg w ypadków  ro z
czaru je  ty ch  z p o m ięd zy  daw nych  wro- 
gów F ranc ji ,  k tó rzy  sp ek u lu ją  na  jej 
s łabości.

Po li tyka f ran cu sk a  zm ierza  zawsze 
do fugo sam ego celu. N aród fran cu sk i  
iiio pozw oliłby na  to, ażeby  rz ą d  w y rze 
k a ł i., aw ych  praw . N iem cy  dostaną
o • iczn io  rozbrojone i za p ła cą  o d szk o 
dowanie. N iem iecka p ro p a g an d a  o c z e r 
n ia  han iebn ie  F ranc ję ,  p rz y p isu ją c  jej 
dążen ia  im perja lis tyczue .  J o s t  ab su rd em  
posądzan ie  F ranc ji ,  że zam ie rza  za jąć  
lew y b rzeg  R enu lub  czasowo bez k o 
niecznej p o trzeb y  o kupow ać  dalBzą część 
te ry to rju ra  n iem ieckiego.

Nie p ra g n ie m y ,  mówi Poincare , an i 
jediiogo sk ra w k a  z iem i niem ieckiej, do
m ag am y  się  ty lk o  od Niemiec; ab y  p rz e 
prow adziły  rozbro jen ie  i zap łac iły  od
szkodow anie.

W  d a lszy m  ciągu  P o in ca re  w y k a 
zuje  jak  da lece  p rzesąd n e  są  sk a rg i  n ie 
m ieckie, s tw ierdza , że p o d a tk i  n iem iec
kie s ą  o wiele m niejsze  od f r an cu sk ich ,  
budże t  j e s t  w rów now adze, p rz em y s ł  
zaś n iem ieck i rozw ija  s ię  pom yśln ie .  
W  ko ń cu  a r ty k u ł  Po inoarego  ud o w ad n ia  
żo cyfry , p rz e ję te  p rzez  k onfe renc je  są
o wielo m niejsze, niż te, ja k ie  p rzew i
duje t iu k ia t  w e rsa lsk i  o raz  m niejsze , n iż  
Is to tna  wartość pon ies ionych  szkód.

W reszc ie  zw raca  się  P o in ca re  do 
so juszn ików  z w ezw aniem , ażeb y  by li  
«godni i n iew zruszen i w sw ych  p o s tan o 
wieniach.

Zi,a v amunicja niemiecka na G. Śląsku.
BYTOM, 2. (PAT) Du. 2 b. m. wła

dza koahcyjnc przeprowadziły rewizję w 
Dyrekcji kolejowej w Katowicach. W pi
wnicach znaleziono 225 karabinów i [.o 
tO nabojów do każ lego karaoinu, oraz 
k Kaset granatów ręcznych. Aresztowano 
Ił.k«* osob. Sekretarz kolejowy Weychcrt 
i ' > v<ut jizy porucznik niemiecki i znany 
organizator bojówek zbiegł, stwierdzono 
>e broń ta przywieziona została 1 lutego 
rano ua lokomotywie między węglami.

0 rokowania romuńsko-boiszewickie
BUKARESZT 2 (PAT) Minister 

.«praw zagranicznych zaproponował 
^Cziczerłnowi, jako miejsco rokowań 
łlygę i prosił go o wymienienie dele
gatów rosyjskich.

Na Ukrainie.
GDAŃSK, 2. (PAT). Petersburska 

»Prawda“ pisze, ie  brali materiału opa
lowego r.a U..rainio przybiera wprost 
katastrofiine rozmiary. S itk i wagonów 
ze środkami żywności dla m as t sto,ą 
n t  stacjac», gdyż lo omotywy nią raa^  
opaiu. W Kijowie ludność spożywa nic* 
goiowane pokarmy.

ijonaiiśei tureccy.
OLDHU, 2. (iAT) Mustafa K-inal 

j. . j  wodca nacjonalistów został zawiado 
inłuny przez wielkiego weżyra o zapro 
siia iu  go przez souszaikó» ua konferen
cji londyńską. Nacjonaliści stawiają j.iko 
warunek przyjęcia tego zaproszenia, na
tychmiastową ewakuację tureckiego tery
torium przez wojska zagraniczne.

Przyszły rząd amerykański.
POLDHU, 2. (PAT) Z Ploty ty tlono, 

szą, ie  prezydent Hardlng utworzył gab - 
!.n?t w następującym składzie: Sekretarz 
eu au  spraw zas r. Haghsf, sekretarz sta. 
nu di» spraw skarbowych Diwis. Eck mi
nister wojny, prokurator generalny Daug- 
hort, rainj spraw wewn. Foli, miu- 
roinictwa Waiiace.

Wiadomości telegraficzne.
Na najbliższe ani zapowiedzia

no do Gdańska pwybycie okrętów 
*Angelica“ „Maerszt“ oraz »Niobe*, 
które mają przywiesić wełnę dla 
Polski.

K ongres  m ięd zy n a ro d o w y  górników 
m a  b y ć  zw ołany  do Kolonji na  8 s ie r 
pnia.

♦
R ządy  s k a n d y n a w sk ie  pos tanow iły  

też  u zn ać  de  ju r e  E s to n ję  i Łotwę.
o.......

Niesłychane malwersacje 
banków warszawskich.
Rząd polski wpadł na ślad niesły

chanego skandalu gleldowo-bankierskie- 
go. Bankierzy warszawscy, co już do
nosiliśmy wczoraj, grali świadomie na 
obniżenie marki, rujnując w ten sposób 
skarb państwa polskiego.

Skarb państwa, obserwując niena
turalną zniłks morki polskiej, postano* 
wił zbadać drogi, któremi waluta polska 
odpływała. Okazało się, żo bankierzy 
listy zastawne miejskie i ziemskie prze
syłali w pakietach drogą pocztową. 
Przesyłki pocztowe poddano bacznej 
obserwacji i w ubiegłym tygodniu przy
łapano pakiety z walutą rosyjską w o- 
gó ’ne: loict mil ona rubli carskich.

W toku dochodzenia ustalono, że 
sumy to przesyłał icd jn  z na.poważniej
szych banków, należący do znanej ro
dziny bankierskiej w Warszawie. Na 
czele tego banku stoi wybitny członek 
tej rodziny, który w r. I9ld brał czynny 
udział w organizacji skarbu i był naw ft 
szefem der artamentu skarbu.

O J dłu :.?ego czasu do Min. Skarbu 
narływały też skargi na działalność 
Banku Kupiectwa Polskiego. Skargi 
składali emigranci polscy, którzy twier
dzili, ie  Bank Kupiectwa Polskiego wy
zyskuje emigrantów.

Wyzysk uprawiano w ten sposób, 
że emigtaifom, którzy zgłosili się do 
agentów banku w Ameryce i żądali za 
dolary morek niemieckich, bank wypła
cał w markach polskich, uprawiając w 
ten sposób metylko wyzysk, alo wprost 
oszustwo.

N;-. skutek tych skarg skarb zarzą
dził rewizję ksiąf, która to rewizja po
twierdziła oskarżenia. Bank zarabiał 
miesięcznie na tej .operacji* około 5) 
miljonów marek.

Jednocześnie rewizjo ujawniła, te  
Bank Kupiectwa Polskiego zajmuje eię 
szmuglowaniem marek pobkich do Gdań
ska, gdsio rzucano je na giełdę, wywo
łując zniżkę marki poiskia). W bankach 
gdańskich zarządzono re wnież rewizje- 
Na skutek złożonego Ministrowi Skarbu 
raportu  i wyniku ¿ledztwa Bankowi Ku
piectwa Polskiego wytoczono proce3 
karny.

* ;
W sprawie tej komunikują urzędo

wo: Wobec wiadomości o odkryciu w 
niektórych bankach warszawskich i ich 
oddziałach gdańskich nadużyć w hąndlu 
dewizami, stwierdzić należy, że Min. 
•karbu przeprowadziło w ubiegłym mie
siącu rewizją w kił u instytucjach finan
sowych w Warszawie i w Gdańsku i ia  
rewizja ujawniła istotnie w kil u wy
padkach obejście obowiązujących w tej 
dziedzinie przepisów.

Protokuł z czynności rewizyjna} 
został przed 2 dniami przedłożony Mi* 
nistrowi skarbu do decyzji, która oczy
wiście wypadnie tak, jak tego interes 
publiczny wymaga i która podana zo
stanie do w adomości. Dodać nałoży, 
że jest w przygotowaniu proje’ t ustawy 
umożliwiającej właściwym władzom pań
stwowym użycie ostrych i szybkich re 
presji przeciw nielegalnemu wywozowi 
naszej waluty w jakiejkolwieiibądź 
formie.

R O B O T N IC Y
a przymusowa bezrobocie.

(Z e  Z w i ą z k u  Z a " j .  R o b o t n i k ó w
P i> z e n i ,  fó ł ć  < u ,  , P r a c a “|.
W dniu 31 stycznia r. b. w  sal? Pol

sk ich  Związków Zaw, G‘ówna 31, cdi)y-
l o  s ię  zebranie d e le g a tó w  i poborców  
Związku ¿Praca“ przy o b e c n o śc i  o k o ło  
1,600 delegatów .

Porządek obrad obejmował następu
jące punkty: i) Spraw* Zastoju w prze
myśle włókienniczym z powodu braku wę

gla i prądu. 2) Sprawa zapłaty ża przy
musowe postoje. 3) Wolne wnioski.

Zebrani« otworzył ob. Kazimterczak, 
propenając na przewodniczącego ob. MiS- 
kiewicza, co zebrani jednogłośnie zaakce
ptowali. Pierwszy eabrał głos ob. Kazi- 
mierczak, który przedstawił zebranym gro
źną sytuację, w jakie) się obecnie robo
tnicy znajdują, nadmieniając przytem, ia  
wszelkie zabiegł, czynione ze strony Związ> 
ku w kierunku poprawy sytuacji węglo
wej, spełzły na Biczem. Rząd, do którego 
udawały się delegacje robotnicze, za ka
żdym razem darzył ich sowiterai obietni
cami, w rezultacie w kierunku poprawy 
nic uie uczynił.

Następnie przemawiał poseł Micha
lak, zaznujamiając zebranych z obecnym 
położeniem, w jakiem się znajduje Pań
stwo Polskie, nadmieniając, ie  w kierun
ku poprawy sytuacji węglowej molna by
ło więcej uczynić, gdyby szczerze się tą 
sprawą zainteresowano. Kto się ma zain
teresować, to w  pierwszym rzędzie rząd i 
odpowiednie Miuisteratwa, jtk Przemysłu i 
Hmdlu i Spraw Wewnętrznych, pierwsze 
winno dbać o to, ieby praca nie była c- 
graniczauą w przemyśle, a drugie, by w 
kraju był spokój, by robotnicy mieli pra
cę.- Oba Ministerstwa nic w tej sprawie 
stanowczego nis czyaią.

Przemawiało j-rszcze kilku mówców, 
domagając się bezwzględnie , zapłaty za 
przymusowy brak pracy z powodu braku 
węgli, robotnicy tracić nie mogą za nie- 
doięiuą gespodarkę węglową, niech tracą 
fabrykanci, niech traci Rząd, ale nigdy nie 
robotnicy, bo wina za to, co jest, nie po 
ich stronie leży.

Pod koniec zabrał gios ob. Kari- 
mierozak, kierownik Związku, zgłaszając 
rezolucję, ażeby bezwzględnie domagać się 
zapłaty za postoje, spowodowane brakiem 
węgla i ieby sprawę żądań poprzsć, gdy 
zajdzie tego potrzeba silą, bo jak się prze
konano, ie  żadne prośby nic nie poma
gają, od słów trzeba przejść do czynu. 
Dalej ieby  wybrać delegację, która się 
uda do komisarza Rządu a żądaniem, by 
cofnięto energję elektryczną dla kinema
tografów, cukisrni, hoteli i t. p. miejsc 
zbytku. Jeżeli niema prądu, to niech gp 
nie będzie dla wszystkich, niech wszyscy 
go odczują. Cały natomiast zapas siły elek
trycznej skierować do fabryk. Jeżeli cbo- 

ulic tyck, na którychd*i o o św ie t le n ie
palą się Ismpy elektrycznr, to te zastąpić j7U tkacze nie mogą *się zaopatrv>v. 
gazowymi, bo takowe bezużytSiiUTe Stojąc przędzo i osnowy; przewr.^nie nalr' 
i można ich wykorzystać. Następnie mów- w Łodzi, iak również nie mona t
ca zgłosił wniosek, żeby nie wysyłać w 
przyszłości żadnych delegacji do R^ądn w 
sprawie węglowej; lo nie należy do robo
tników, niech się fzbrykanci o to staraią, 
niech oni wywrą nacisk na Rząd, robotni
cy powinni tyiko robić mocny nacisk na 
fabrykantów.

W wolnych wnioskach ob. Pokorski 
zreferował sprawę strajku na kolejkach do
jazdowych, zaznaczając, i e  ua Komibji 
międzyzwiązkowej zapadła uciiwab, żeby 
stanowisko tych pracowników, jeżeli zaj
dzie tego potrzeba, poprzeć jednodniowym 
strajkiem powszechnym i żeby rozpocząć 
zbierrtuie składek na-strajkującycn. Wuio- 
s«k powyższy zebrani jednogłośnie zaek- 
ceptowaii, na czem zebranie zakończano 
o godz. 11 wieczorem.

lii trin 
na
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Wczoraj u inspektora pracy p. 
Wojtkiewicza odbyła się konferencja w 
spraw<e zlikwidowania strajku r a  kolej
kach dojazdowych. W konferencji oprócz 
przedstawicie’! Koła pracowników K. D., 
p r z e d s t a w i c i e l i  innych związków robot
niczych wzięli udział przybyli umyślnie 
z Warszawy przedstawiciele rządu: p. T. 
Ulanowaki — * ramienia Ministe/stwa 
Pracy i p. dr. Podleski z ramienia Mi
nisterstwa Kolei. Wczorajsze obrady 
nie doprowadziły do ostatecznego celu. 
Dalszy ciąg konferencji odbędzie s:ę 
dziś.

Na podstawie dotychczasowego 
przebiegu pertraktacji można ¡ui stwier
dzić, że sprawa zakończenia strajku na 
kolejkach dojazdowych znajduje się na 
dobrej drodze. Jest nadzieja, i e  strajk 
zostanie w najbliższych dniach zlikwi
dowany.

Dziś, o podz. 1 po poł., w sah An
gielskiej (ul. Pierwszego Mija Ni 2) 
odbędzie się ogólne zebranie pracow
ników kolejek dojazdowych. Sprawy 
wa*ne.

S ku tK l s t r a i n  * 
nu KoIgjKoiHajiziIsfiiyth.

N iezała tw iony  do ty ch caas  #d dwóch 
tygodn i  t rw a ją cy  s t r a jk  na  Kolejkach 
D o jazdow ych  powoduje n ieoblicza lne  
s z k o d y  d la  m ieszkańców  Łodzi jak o  też 
o k o licznych  osad  i m iasteczek .

W p ie rw szym  rzędzie  daje  s ię  ! 
o dczuw ać w zros t  cen a r tyku łów  spożyw 
czych, g dyż  szm ug le rzy ,  do tychczasow i 
„n ad w o rn i“ d o s taw c y  w sk u to k  s t ra jk u  
chleb, m ięso, s łon inę i n ab ia ł  m u sz ą  no
s ić  na  sw y ch  b ark ach ,  za co sobie od
pow iednio  »doliczają®. Srodzó też  od
czu w ają  s t ra jk  dzieci podm ie jsk ich  oko • 
lic, k tó re  nie m ogą w sk u tek  s t ra jk u  po 
k i lk a  lub  k i lk an aśc ie  k ilom etrów  dzion- 
n ie  chodzić do szko ły .  (¿Równie« i w łaś 
c ic ie le  b ile tów  rocznych  łub  m ies ięcz
n y ch  ponoszą  wielk ie  s t ra ty ,  g d y ż  za • 
b i le ty  m u s ie l i  z góry  zapłacić , a  te raz  
ani t ram w ai ani p ien iędzy .

Sku tk i  s t ra jk u  w d o d a tn im  tego 
słowa znaczen iu  od czu w ają  jed y n ie  wła
ścic ie le  fu rm a n ek  i dorożek, k tó rzy  za 
p rze jazd  p o b ie ra ją  b a jo ń sk ie  sum y . Dziś 
p rze jazd  jedne j  o so b y  z Łodzi do Pa- 
b jan io  fu rm a n k ą  k osz tu jo  200 mk., a pod 
w ieczór 300 mk., n a tu ra ln ie  za b a g a i  
dopła ta .  D o ro ż k a - i_ £ a b ja n io  do Łodzi 
kosz tu je  „e x tra “ 1000 m k  , wóz to w aro 
w y  3000 mk.

J a k  św ie tn y  ro b ią  in te re s  fu rm ani 
n a  s t r a jk u  w skazu je  fakt,  iż wEzystkie- 
poprzedn io  k u rsu jąco  fu rm an k i  do L as
k u  obecnie ty ik o  k u r s u ją  do Łodzi.

K oopera tyw a t ram w a ja rzy ,  również 
święci p u s tk a m i  i sam i tram w ajarzo  
m u szą  obecnie po p a sk a rsk ich  ' cenach 
w szys tko  kupować. K oopera tyw a ta zao- 
p a t ry w a n a  by ła  w m ą k ę  i chlob 2 razy 
tygodniow o z  kooo. KoleloweJ k o rz y s ta 
j ą c  z wagonów kolejki, ’ co dziś  u s k u te 
cznić s ię  nio daje.

Na b. pow ażno s t ra ty  narażone jost  
rów nież  Dow. W ojskow e, k tóro  m usi 
sw oich 300 rob. za tru d n io n y ch  w woj
s k o w y ch  w a rsz ta tac h  sam ochodow ych  
DOG. w  Rokiciu  codziennie wozić a u ta 
mi c iężarow ym i.

W iele s t r a t  ponosi ludność  okoli
cznych  in iaa t  i osad  t ru d n ią c a  się  r<j- 
czn em  tk ac tw em , g d y ż  /, p o w odu  strą}-

J>Vńć w 
alływ«-

ńo w Łodzi, j a k ’rów nież  nie m ogą  goto
w ych  ju ż  tow arów  o d s taw iać  ku p co m  
do m iasta .

J a k  w idz im y  w ięc  s t ra jk  ten n a r a 
ża k la sę  p ra c u ją c ą  i ogól ludnośc i na 
se tk i  ty s ięcy  mk. s t r a t  dzionnio. D la te 
go też  na jbardz ie j  n a g lą c y m  obow iąz
k iem  w szy s tk ich  p rzeds taw ic ie l i  rządu  
jo s t  zap o b iec  d a lszem u  p rzed łu żan iu  się 
s t r a jk u  i d o p ro w ad z ić  do jego  l ikwidacji .St. Cianciara.

l i t  i i3i!a imi
Zestawienie z a m ie rze ń  budże tow ych  

m ias ta  Łodai, proponow ane przez  m ag i
s t ra t ,  wynosiło  su m ę  608,351,836 mk. w 
dochodach  i w yda tkach ,  podniesione zo
s ta ło  w kwotach, u s ta lo n y ch  prze3 Ko
m isję  skarbową do su m y  m ilja rda  mk.
20 milj. 224,185 mk. rozłożonyoh na po
szczególne pozycję  w sposób n a s tę p u ją 
cy: Z arząd  g łówny w przychodzie  925,840, 
w w y d a tk a ch  35,423,056 mk. W y d z ia ł  
Opieki społecznej w doch. 5,258,560; w 
wyd. 23,154,188. K om ite t  Tan ich  kuchni 
skasowano. W y d z ia ł  F inansow o-R achun- 
kow y 253,362,580 w dochodach, w w y 
d a tk ac h  60,136,288. W y d z ia ł  szko ln ic tw a 
1,436,250 doch., wydatków zaś 50,£35,579 
mk. W ydz ia ł  budow nic tw a 28,750,500 
w yda tków  p rz y  b lisko 8 mil. dochodów, 
Zdrow otności publicznej 48,326,143 w yd . 
p rz y  blisko 2 milj. dochodów, W y d z ia ł  
gospodarczy  13.403,775 wyd. p rz y  
4,859,780 dochodów, W ydzia ł p lan tac ji ,  
m iejsk ich  11,903.575 wyd. p rzy  3,336,700 
doch. U rząd  m ieszkan iow y  b lisko  pół- 
czw arta  miljona w ydatków , o czyszcza
n ie placów m iejsk ich  blisko 2 milj. w y
datków  reszta drobne  sum y. W pływ y  z 
W ydz ia łu  finansow o-raebunkow ego p rze 
w id u ją  z 6? pożyczki 20 milj,, su b sy d ju m  
od rz ą d u  25 milj. ° raz  zw rotne  rządow a 
su b sy d ju m  47 miljonów, w reszcie  pozo
staje''luka  n iep o k ry ta  d e f ic y tu  w sum io 
63 zgórą miljonów, w c iąg n ię ta  na pozy
cję  wpływów jako  w p ły w y  nieokreślone. 
W ydz ia ł  zaprow jan tow ania  m ias ta  p rze
widuje swój budże t  w wysokości 453 
blisko miljonów. Komitet rozdzia łu  Chle
ba i mąki 288 miljonów. T ak  się p rz e d 
stawia szkielet cyfrowy budżetu miej
skiego, nad którym Rada Miejska obra
duje.
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l a  marginesie chwili.
„ D e i n o l t c s ^ o z n y 11 c z y  n i e d a m o -  

k r ą t y c z n y  „ r s s i m a 51?
Nasza arrnja polska ma być demo

kratyczna, ma urabiać więcej żołnierza 
na obywatela, a nietyiko obyw atela’ na 
fcolnierza. Pono nawet armja nasza jost 
tuż demokratyczną. Tak przynajmniej 
6tarąją się wmówić w społeczeństwo 
ludzie, lubujący się zapamiętale we fra
zeologii.

Są jednak ludzie, którzy zdania 
tego nio podzielają całkowicie. Ot, choć
by zwrócić.uwugę teraz na fakt dużego 
upośledzenia w wojsku naszym inteli
gencji na rzecz, właściwie... niczyją... 
Ot, inteligencja upośledzona nawet w 
wojsku.

Bądź Ci) b ą d ź — w wojsku  naszym  
is tn ie je  ca łk iem  n a tu ra ln a  jeszczo  dziś 
r i' ?. n i c a  m ięd zy  oficorem a  nieofice- 
rem. P ierw si m ają  p ra w a  to w a rz y sk ie — 

‘ oficerskie, d ru d z y  ioh są  pozbawieni. 
Są p- wno dom y, zab aw y  i t. p ,  gdzie 
w s tęp  j e s t  ty iko  dozw olony d la  „ofice
ró w “. Bale „oficorskie ! “ I zd a rzy ć  się 
tnofce, te  inżynier, dok tó r lub nauczyciel, 
o!;zymuje zaproszenie, gdzieś na przyję- 
1 . , lub  ♦. p. — wybiera się z rodz iną  — 
eoz n ie t te ty ,  iść nie może z nią, gdyż 
■jn —  żu ła ie rż -e tu d en t  u n iw ersy te tu  — 
Ostępu ¡ani niema! Toć p rzec ież  w ar
miach zaborczych ,  żołnierze inteligenci 
mieli pewne przyw ile je  to w arzy sk ie  w 
wi jsku! A za tem  mamy praed  sobą  p e 
w ną  anom alję, k  órą na leża łoby  jak o ś  
na  litość Boską, usuuąćl

Przeoie p ań s tw e m  m am y  być  dor 
m okra  iycznem  1

P rzec ież  N acze lnym  W odzem  arm ji 
P iłsudsk i ,  a naczeln ik iem  rz ąd u  p. 

Wjlosl
Traktowanie inteligencji w wojsku

fiolskiom pozostaw ia ło  i pozostaw ia  wie-
0 do życzenia.

jNa ten tem a t  a iożnaby  bardzo  d u 
to  napinać. Ale poco? Cl, k tó rzy  się  tem  
Interesują pośredn io  lu b  be»po£roduio — 
albo sami to odczuw ają  — w yjaśn ień  nie

!iotrzebująl My tu  chc ie liśm y ty lko  przy
tomnieć tę bolączkę, a w łaściw ie po ru -  
zyć Ją  na  łam ach  p ra sy ,  g d y ż  d o ty ch 

czas ty lko  dużo, m oże aż  n az b y t  dużo 
mówiło si() i mówi w ty m  przedmiocio.

. J. K. Viiux.

Kalendarzyk.
D ziś  i i ła tf ja  
Jutro Atidrreja
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księiyca 
Zachód _  •

7  ITT. 45
4 m. 44
2 m . 54
5 m. 52

— Racjonalna rozporządzanie. K om i
sa rz  rz ą d u  wyduł n as tępu jące  za rz ą d z e 
nie.

Z pow odu b rak u  w ęgla  i w y n ik a 
ją c y c h  s tą d  c iąg łych  p r z e r w ^  dostar-  
czaniu  przez  E lek tro w n ię  p rą d u  d la  si
ły i św iatła ,  p rzypom inam , że rozpo
rządzen ie  p. M in is tra  S p raw  Wown. z 
dni 13 paźd z ie rn ik a  1920 r., do tyczące  
ograniczenia  zużycia  p rą d u  e lek try cz 
nego, b ęd z ie 'jak n a jsu ro w ie j  p rz e s t rze g a 
no i za rząd zam  jednocześno  n a ty c h m ia 
s tow e — aż do odw ołania  — w yłączenie  
z sieci kablow ej w szy s tk ich  k in e m a to 
grafów, w szelk iego  rodzaju  tea trów  (z a  
w y ją tk iem  T e a t ru  Miejskiego) sa l  b a lo 
w ych  i innych  lokali s łu żąc y ch  ja k o  
m ie jsca  ro z ry w ek ^  /

Echa wichury. Z okolioy dochodzą  
n a s  wieści, że wichura,* k tó ra  sza la ła  
p rz ed  k i lk u  dniam i poczyniła  ogrom ne 
szkody. W  Złakowio pod  Łowiczem w i
ch u ra  ze rw ała  dach  ze s todo ły  i uniosła  
w pole. W  poblisk ie j  w iosce b n rz a  u- 
niosła d ach  z m łyna  wodnego ro zb ija 
jąc go w szczą tk i  o pob liską  topoł.

Wielo drzew w lasach  legło p o k o 
jom. Qrut.ze polne oraz p rz y -  
Ju»*** wiohura wyrywała % koMdfliami.

— P rasa  prowokatorów. W tych
dniach rozizucone zostały w Łodzi po fj- 
brykacii odezwy koirtKustyciae, wzywają
ce ogół robotników do strajku dia popar
cia iądnń  tram ua;a rzy  z Kol. D ojazdo
wych. J i k  wi^c widzimy komuniści n ie so -  
l idaryiują  się z ogólną akcją komisji straj
kowej, a po swojemu p ro ro k u ją .  Robot
nicy wtedy dopiero tę akcię poprą straj
kiem, o ile wszystkie h g a ln e  środki 
ki zostaną wyczerpjiu*.

W  kclportarzu u ’<azai si^ pierwszy 
num er o tg an a  komunistycznego #Koum* 
m s ta “.

Z życia niaiiizacji ii. ?. R.
2 ę b i * a n 3 9  d o r o c z n a  K P R .

Dnia 13 lutego o godz. 8 pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło
dzi. Porządek obrad zebrania:

1) Odczytanie protokułu. 2> Spra
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4 )  Wybór Za
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem
czej, 5) Wolne wnioski. Zarządy 
dzielnic i koi—obowiązane są naj
później do dn. fi lutego złożyć w  
Sekreterjacie listę wybranych dele
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w zebrania 
i głosowaniu.

S a c z r u ć ć ,  d z k ln is a  G ó r n a !
D z ie l  ica .G órn a  j w o l u ' o  na d z ie ń

3 bm , wc c i w o r t a k  z e b r a n i e  d i i e s l ę t n i -  
k ó w  i p r z e d s t a w ic ie l i  fa b r y c z n y c h .  S p ra 
w y  w a i n e .

2£e Łi«“»n i©  Z a r z ą d u  iSFR .
W piątek, dn..  4 iuie>-o, o ¿ojiz. 7 

wiecz. w Klubie MHK. (Piotr^ows. a SJj 
odbędzie się zijbrsnie Zarządu NPR. 
Sprawy wałne.

Z e b r a n i e  Z n ^ z ą d u  i d s i e g a ł ó t s  
K c l a  f J P i i ,  w  E l e k t r o w n i

t>dbęd<ie si<j w ea/A-orte*, du. 3 lu tego,
o godz. 7 wiecz. w Klubie NPR. (P io tr
kow ska ol).

Teotr, muzyka l sztuka.
Teatr Miajskl.

Dzisiaj ,Z. A. D.* DuhamalPa z Jur
kowską, WrZ3Śntow..kq, Zakrzyńską, oraz 
z Noskowskim, B rokersk i® , R o sh n em  i 
Węgierką w głównych rolach.

Je tro  po zuiźo.iych cenach .Chory  z 
urojenia“ Moliera.

W sobotę po poł. o godz. 4 dla mło
dzieży .Komedja omyłek* W. Szekspirat 
i o godr.  8 w wieczór na ulowisku Iu- 
dowem .P a n  Damazy" J. Biizińskiego.

W niedzielę po poł. .Ciicry z uro
jeni * Moliei3, w wieczór zaś po raz dru
gi .Księga Hjoba* z dyr. Zelwerowiczem 
w głównej roli.

W B Z W A N I E .

Do ogółu czy te ln ików  b łb l jo tek l  P o ls k ie 
go  Związku Zawodowego Robotników  P rz e m y 
s łu  W łó kn is tego  „ P ra c a “, C łów na 31.

N in ie jszym  z w racam y  sitj do ogółu  c z y 
te ln ików  b in l jo tek i ,  i s tn ie ją c e j  p r z y  P o ls k im  
Związku Zawodowym .P ra c a * ,  by  by li  ła sk aw i 
z a t rzy m an e  zez n ich  od d łuższego  c za su  
k s iążk i w c iągu  ty go du ia  zwróciti, gdyż  pow aż
n a  l ic zb a  p rze t rzy m y w an y ch  książek u t ru d n ia  
zam ianę  książek . Bardzo wiele dzieł np. j e s t  
w pojedyócssych to m ach  p rze t rzy m y w a n y ch  u 
czyte ln ików , wobec czego ca łkow ito  dzioło s t a 
j e  się bezuży teczne .

N azw iska  czy te ln ików , k tó rzy  dopuszcza-

ią siQ tego rodztiju  rzeczy ,  s ą  dokładnie  znane  
po s iadam y  ich  ad resy ,  jeże l i  s a tem  nasz  ap e l  

nio odniesie  sk u tk u ,  to bę i złomy " / .u s z e n i  w y
s tą p ić  przeciw ko nim  na  drogę sądową za przy- 
w ła sz A e n ie  cudzej w łasno lo i .  P rsed rw azy-  
s tk iem  w zyw am y czy te ln ik a ,  k tó ry  w ypożyczy ł 
tom I, II i I I"  dz ie ła  pod ty tu łe m  „W.szecŁŚwiat 
1 C z ło ir iek“, k tórego ju ż  od d łnższego  czasu  nie 
zwraea. N adm ien iam y p rzy tem , te nazw isko  
danego czy te ln ika . Je s t  nam  wiadome. .D zie jo  
N arodu  P o lsk ieg o “ tom I i IL wiemy u ż  gdzie  

CMjdują.

Młodzież a G. Siąsk.
P o m y ś la n y  na’sze roką  sk a lę  p ro g ram  

„D nia  G ó rnoś lą sk iego“ polsk ie j  m łodzie
ży szkolnej w Łodzi— ogran iczy ł się do 
sk rom nej u roczystośc i ,  k tó ra  się od b y ła  
pod czu jnem  okiem  prze łożonych  i w y 
chowawców, śc iś le  w ra m a ch  r e g u la m i
n em  szko lnem  p rzep isanej d y scy p lin y .

W łaśc iw ie  m łodzież  zaję ła  się ty lko  
sam odzie ln ie  zorgan izow aniem  kw esty ,  
re sz ta  p ro g ram u  by ła  z in ic ja ty w y  i p o 
m y s łu  Kola Przełożonych.

U roczystość  rozpoczęła  się  o g. 9 
rano  nabożeństw om  w koście le  Sw. K rzy 
ża, do k ąd  zeszły  r-ię licznie męBkio i 
żeńsk ie  szk o ły  ś redn io  w Lodzi. P o  na- 
bożeństw io  ks. p ra ł.  T y m ien ieck i  w yg ło 
sił z am b o n y  okolicznościowe, p a t r io ty 
czne przem ówienie.

P o cze m  u fo rm ow ał s ię  długi pochód, 
k tó rem u  m ulow niczośc i dodaw ały  liczne 
s z ta n d a ry  szkolne. Pochodow i p rz y g ry 
w ała  o rk ies tra '  po licy jna  oraz o rk ie s t ra  
szk o ln a  G im nazjum  im. K opern ika .

Pochód u licam i S ienkiew icza, Eivan- 
g ie i ick ą  i P io t rk o w sk ą  do ta r ł  do P la c u  
W olności, gdzie  zg rom adzili  się p r z e d 
s taw ic ie le  wojskowości i w ładz  cy w il
nych: gen. O lszewski, wojew oda K am ień
ski, k o m isa rz  R ządu  Iżycki oraij p rz ed 
s taw ic ie le  K om ite tu  P leb iscytow ego.

T u  po odegraniu przez o rk ie s t rę  
policyjną „Roty“, okrzykami na cześć 
Polski, ii. Ś lą sk a  i Ludu polskiego na 
G. Ś lą sk u  zakończono uroczystość.

P rze w id y w an y  wiec m łodzieży  nie 
odby ł  s ię  z pow odu za k azu  Min. W y z 
n ań  1 O świecenia Publicznego.

Mimo je d n a k  pozornio urzędow ego  
c h a ra k te ru  w czorajszej u roczystośc i ,  
t rz e b a  zaznaczyć ,  żo s a m a  idea obchodu 
ja k o  żywiołowej m anifestacji  na  cześó
G .Sląska zrodziła  s ię  w ś rć d sa m e j  m łodzie
ży, k tó ra  czu jąc  doniosłość p rzeży w an e j  
chw ili o raz  o dczuw ając  t ro sk ę  cułego 
sp o łeczeń s tw a  o p rzy sz ło  lcey  odw iecz
nie polsk ie j  z iem i Ś ląsk ie j ,  chciał:; tem u  
d ać  p u b l ic zn y  wyraz. T rzeb a  s tw ie r 
dzić, żo m łodzież p o lsk a  w Łodzi swój 
obow iązek  spełniła .

Przemysł &?$!o&)9 i żelazny 
m  t o p  S.Etfku.

„Na dw óch f i la rach  sp o czy w a g m ach  
cyw ilizacji  w sp ó łczesn e j“, mówi jed en  z 
ekonomistów francuskich: Jeden z n ich  
w y k u ty  jest z b ry ł  w ęglow ych, d ru g i  
o d lan y  z żelaza.

Szczęśliw ym  k ra jem  je s t  G. S iąsk , 
p o s iad a jący  na n iew ielk im  s tosunkow o 
obszarze  oba te  n iezbędne  czynn ik i roz
woju. W praw dzie  gó rnośląsk ie  ru d y  
że lazne s ą  dziś  ju ż  na w yczerpan iu ,  ale 
z chw ilą  połączenia s ię  z po lską ,  u tw o 
rz y  s ię  d la  p rzem y słu  gó rnośląsk iego  
d o s tęp  do ru d  poiókich, k tó ry ch  o lb rzy 
m ie zasoby  w y s ta rczą  jeszczo  n a  d ługie 
Betki lat.  Zato Węgla p o s iad a  G. S ią sk  
dziś  jeszcze  bardzo  wielo i na  d ługo  m u  
go w ystarczy .

Ścisłe obliczenie zasobów  w ęgla 
górnośląsk iego  w dz is ie jszym  s tan ie  b a 
d ań  geo logicznych  n ie  j e s t  joszczo m oż
liwe. W  k ażd y m  raz ie  z d u żą  dozą  
p raw d o p o d o b ień s tw a  m ożem y p rzy jąć ,  
źe  G. S ią sk  w ilościach  pos iadanego  
w ęgla nie u s tęp u je  Anglji, k tórej zasoby  
obliczone s ą  na  108 m iija rdów  tonn. Do
byw an ie  w ęgla  na  G. Ś lą sku  j e s t  p r z y 
tem  łatw iejsze , niż w wielu in n y ch  m ie j
scach, g dyż  pok łady  węglowo leżą  n a  
n ieznacznej głębokości.

Obok p rzem y s łu  w ęglow ego po s ia 
d a  w ielk ie  znaczenie  d la  ży c ia  gospo
darczego  G. Ś lą sk a  w ielk i p rz em y s ł  że 
lazny.

W  r. 1919 ogólna w artość  p ro d u k 
cji górnośląsk iego  w ielkiego p rz em y s łu  
żelaznego, o ile chodzi o z a k ła d y  p r z y 
łączone  do w ym ienionego s tow arzysze-  
n ia .^ irynos i la  l m ilja rd  146. miljonów 
89i ty s ięcy  806 m arek .  Z a tru d n io n y ch  
robo tn ików  było 68,058.

P üM cie  pismo „Praco“ »

Zbyt kosztowny 
zaszczyt dla Polski.

U trzy m an ie  L igi Narodów ko sz tu je  drogo. 
P ie rw szy  bud że t  zam k n ię to  c y f r ą  5820 mil. flfc 
z ło ty ch ,  d rug i 10 m iljonów, t rzec i  w reszcie na  
ro k  1921 op iew a n a  21 m iljonów  frankóws zło
ty  cii.

Członkowie Li^i p laoą  kosz t*  w edług  
pew nego  k lu c z a  — P o lskę  postaw iono  n a  s t o p 
niu na jw y ższy m , obok A n g lj i  i F rau c j l ;  n a  każ 
de z ty c h  p a ń s tw  te j  g ru p y  ( j e s t  Ich 10) p rz y 
p a d a  25 j e d n o s te k  p ła tu ie z y c n ,  eo czy n i  p rzy  
478 j e d n o s tk a c h  1,150,000 fr. z ło tych ,  inacze j 
8, 450,000 fr. f ran cu sk ich ,  a  w ed ług  k u rsu  dzi
s ie jszego  naszej m ark i  180,300,000 marek po l
skich!

Za tc drogie, bardzo  drogie p ien iądze , ni* 
m am y  dosłownie nic, prócz '  w ątp liw ego  za
szcz y tu  p ła c e n ia  wiele. Nie m a m y  ani je d n e 
go p rz ed s taw ic ie la  w p rezyd jum , w Radzio wy
konaw czej,  an i w żadna.) odpow iedz ia lne j ko- 
nus j i .  Nie m am y i nio mieliśm y. N a to m ia s t  
tw ierdz ić  m us im y, że p ła c im y  tak  wiele za po- 
1 i i v k <5 bardzo  częs to  sk ie row an ą  przeciw  na
szy m  n a jży w o tn ie js zy m  iiHereisoru.

B ilaus  f inansow y Ligi Narodów p rzed 
s taw ia  s ię  d la  P o lsk i  u jem nie; b ilan s  m ora ln y  
rówhtoż.

N a  ton to inat p. K. Sm ogorzew ski w „Ga
zecie W a rs z a w sk ie j“, pis-ze;

„Nie je s td ś in y  gorsi,  an i  g łu pa i  od innych! 
Warny oczyw iście  ' mnioj d o iw ia i ioeeu U  w r z ą 
dzen iu  i po l i tyce ,  al*  g dy by  na» zostawiono w 
spoko ju ,  p o t r a f i l ib y ś m y  n lew ątp l iw io  rządzić  
s ię  n iegorzej od hm yoh! A le  uiu c h c ą  nas 
«osław ić  w spoko ju .  J e d y u le  P o ls k ę  o toczona  
krw awym  p ie rśc ien iem  p leb iscy tó w , k tóra  k łoś  
poró«snał do ran  j ą l r z e n y c h  ciągio  rozpalonera  
żoł**L>ni! J ed y n ie  P o ls k a  nie m a  jd i z c z e  o s ta 
te c z n y c h  g ran ic ,  z w y ją tk iem  gran iuy  z N iem 
cami, a i ta  je s zc ze  nio w całośoi! Jedyn lo  
P o ls k a  czek a  je szcz«  n a  rozw iązan iu  żyw ot
n y c h  d la  sieb ie  zag adn ień ,  j a k  Gdańsk, Ś lą s k  
Górny, W ilno  i G a lic ja  Wsehortuial A w ie lk im  
m ocarzom , k tó ray  c iąg le  o paoyfikao ji ,  u s t a l a 
niu i w znowieniu  i y c i a  g ospodarczego  mówla, 
nio p i ln o  jak o ś  z a a a d n ie s ia  ta  r o z w i ą z a i  
ZWlóczą, zw łóczą .*  o a s y ł a ją  n os  z P a ry ż a  do 
L ondynu , ft K Londynu  do Genewy, * Wunisjł  
Ks 9090 do R ady  n acze lne j ,  a  * K onferencji a m 
basadorów  do L ig i  Narodów,..  T rw a  to J u ł  
t r z e c i  rok . O prócz  P o lsk i ,  z  żądny  ¡a i n n y «  
k ra jom  nio czyni s ię  czego* podobnago*.

—  B

W W arszaw ie  o dby ło  s ię ,z e b ran i*  loka ir  
Po lsk idgo  Komitetu  Igrzysk  OlimpijakSoh, na 
n a  którom poza  za rz ą d e m  rep rezen tow ane  były 
zw iązk i sportowe.

W sz y s c y  de legac i p o d k re ś la l i  n iezm ie r 
nie szerok ie  h o ry z o n ty ,  j a k i e  s ię  o tw ie ra ją  w 
r. b. p rzed  p o lsk im  sp o r tem  narodow ym . Do
ty czy  to zw ła szcza  k o la rs tw a ,  k tóro  u  n as  naj
bardz ie j  pozosta jo  w tyło, w s to au u k u  do Za
chodu  E u ro py ,  p iłk i  nożne j,  lekk ie j  a t l a ty k i  i 
in . Zachód  sp o r to w y  bardzo  elę za in te re so w a ł  
P o l s k ą  1 n a p ły w a ją  Już  z In n ych  ośrodków eu 
ro p e jsk ic h  (P a ry ż ,  S z tok ho lm ,  P r a g a  Qu  ik a )  
z a p ro s z e n ia  u a  rozegran ie  m ięd zyn arod ow ych  
meczów, zarówno p ań s tw o w y ch  d ru iy n  rep re
z e n ta c y jn y c h ,  j a k  i p o sz c zeg ó ln y ch  klubów, 
N a  la k ą  działalność; m usi sp o r t  po lsk i  ener- 
g iczn io  sięprzy^otow iić .  Pod tym w zględem  pit rw- 
ezy  pokojow y rok  w n iepod leg łe j  P o lsco  ¡fair»- 
ś l a  na sz em u  spor tow i o lb rzym ie  zadania .

M  slażonTi salsHii?
Gdy -nieprzy jac ie l  by ł  ju ż  pod W arszaw ą 
I m ia ł  p r z y p u ś c ić  a ta k  do s to l icy ,
To c a ły  naród  J ą ł  k rzy cze ć  z p rze s t rac h u :
— .W s z y s tk o  dln frontu! N> fron t  ochotnioyL..*

K a id y  więc c h w y ta ł  k a rab in  do ręki,
Razem z in ny m i k ład ł  w e trzo leck im  rowl-t 
S z l i  n a  f ro n t  ch łop i ,  s z l i  też rzem ie ś ln icy ,  
N auczyc ie le ,  d ok to rzy ,  uczniowie...

Kto zaś  z tej wielk iej i l iczne j  g rom ady 
B y ł  p rofesorom , doktorem , re jen tem ,
To ten odrazu  zo s ta w a ł  „łszi&iom*,
B y ł  „skTobipiórkiem*, w zględnie  referen tem .

Z uczniów, k to  g łu p jz y  — w prost n a  froc i
[pośp ieszy ł ,  

łuny, co ba ł  się tak ie j  a \ r a n tu r . \ ,
Bez cerem onji  po szed ł  do taborów,
Kto b y ł  s p ry tn ie j s z y  — w pros t  do prow lan-

[turyl
Ten zaś, co w ielk im  b y ł  delikao ik iem  
I zw ykle  czu ł  s ię  poprontu  niezdrowym .
Do w leg ra fu  a ieiii  lu b  te lefonu,
Albo w baon ie  s łu ż y ł  zapasow ym .«

Kto zaś z tej resz ty ,  k tó r a  pozosta ła ,
Gzuł się w alecznym , bardzo  w ojow niczym , 
Do k a tego r j ł  B się zap isy w ał 
I w ba ta l jon io  s łu ż y ł  w artow niczym .

Ten zaś ,  co w w ojsku  ch c ia ł  z rob ić  k arjc rę  
I o t r zy m an y m  sz cz y c ić  s ię  aw ansem ,
S z u k a ł  dobrego p a n a  po ru czn ika ,
W k ró tce  z o s ta w a ł  św ie tn y m  ordynansem !

Ci, co zaw cześnlo , n a  f ro n t  w y ru i iy l l ,  
l tóżnyen niew ygód zażyw szy  dowoli,
W n ied łu g im  czas ie  z szeregów  d rap n ę l i  
1 re s z tę  w ojny sp ę d z i l i  —w niewolił...

W ielu  naś z nasze j m łodzieży  walocznej 
Z a  posłu gaczo w  posz ło  do s z p i ta l i .
Byli podobno i taoy m łodzieńcy ,
Którzy Jak  tchórze, w dom u pozosta l i .

I dzisiaj, gdy się Jui wojna a to ń c iy ła  
I ehłopey nasi do do n n  wrócili,
Y w y s t k l c h  s ie  rów nym  ot**/.a •KACnaklMfe. 
Bo jedna lrr rw pv ¿ la  £o ł» * l  t f a ł j U U .  r
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DRUK ARNIA

DZIENNIK „PRACA”
przyjmuje zaipówiepia wszelkiego rodzaju

/  •

druki, po cenach przystępnych
ADM|N|STRACJĄ DRUKARNI: '  PRZEJAZD Nr. 8. TELEFONU Nr. 32.

J Ł i n o  „ Ü O L . I K T A  S Z S W A T C A R . S K . A “  U l .  S i e n l Ł i e w i c z o  - 0 = 0 .

f i i o u  o b e c n e g o  s e z o n u . Dziś i dni następnych.
tłrooza artystka i fa- wspaniałym dramacie "E? ^  ^JSjl £g£ “W"
wory ta publiczności Ss “ 1T P  n a l U l  § 9  w  6-ciu częściach p. t. IgBJ^Sn fc£» Błi&3 « 2 9  H i$Tfc

C l o u  o b e c n e g o  s e z o n u

TYTANA»

L E C Z N I C A  L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó W
P i o t r k o w s k a  N r .  I 7 V d r u g i e  p o d w ó r z e .

d r .  U -f l iń o U i 
d r .  S a a d ł l o k l  
d r .  D u t k U n i o i  
d r .  Ł u g o a a k i

9 - 1 0 chiio^y o*tu codciea.
10 -11 choroby wowaątrzne I 

cbor. skOrua i weoer.1 1 -1 2 »
11—12 choioby kobiece 1
12-1 ek«x. wewn^trea* 1 dtie- )

d a u c  (płuc 1 a«rc)

i
12—I choroby chirur. 1 kobieca

" f c f -
choroby chirurgiczne

uszu, gardła i nosa c1
U -S chor. skórne 1 wener.
3—4 choroby oeza
ft—4 e te re ti/ chlrur. tobieco
3—4 chor. wewnętrz, i dziecin.
4 - 4 choroby nerw ow e poa. Irod. 1 piątek

choroby kobiece codzlen.
v i s a - przybył

i 2 i | i - n b •

UWAGA:

d r .  B o l d b s r a  
d r .  S b u s l s a t l a s  
d r .  M ic h a l s k i  
d r .  M a rk «  
d r .  J o k l s l  
d r .  M i t t « l s t a « d t  
d r .  K s a w . J a s i ń s k i  
d r .  S t a n r ń a k l  
d r .  O ta p l lo k l

1) Lecznic* otw arta cciz ień  prócz świąt 
Porada 60 rak. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy.

d r .  O s is o k l  
d r .  A r t y f lk i s i ilos

1  
>♦
W 
N 
W 
i  
»  
>4 

*  

>4 
rë 
J f
n  
r

torami« IühíMIdük „HEIM“
prosi swych członków

Rodaków Gornego-Sląska
o przybycie do biura Zarządu w  czwartek dnia 3 lutego r. b. o 
godz. 8 wieczorem w  celu otrzymania materjalnej pomocy na ko
szta wyjazdu na Górny Śląffk do głosowania.

Jednocześnie zawiadamia się wszystkich członków, iż w  sobo
tę dnia 5 lutego r. b. urządzona będzie

i » i E c z o K i i i c f t
dla członków i ich rodzin.

C a łk o w ity  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  na  p le b is c y t .

Początek o godz. 8 wieczorem.
ZARZĄD.

d o  o © 8 a s *© w l5 d  w  Z e f l o w l e
Zloini P iotrkow skiej, pow iat Łaski

Z  A  ET. A  Z  P O T R Z E B N A

Warunki listownie. Zwraoać b1q do kierownika 
Szkoły Powszechnoj p. Piotra Tłuczka w Zelowio.

Palta

:k:

f t

w Łod zi, uL T r a n u f i jo w a  13.
P R Z Y C H O D N I A — AM B U L  A TOR-IU M  

Chorób zew n ętrzn y ch  (Skórne i weneryczne) 
i kobiecych: 

r a n o  o d  11?2 do  12?2 
w i e c z o r e m  o d  7^2 do 8?®.

P o n ie d z ia łk i ,  .ć ro d y  i p ią tk i  d la  m ę ż c z y z n ,  
w to r k i ,  c z w a r tk i  i s o b o t y  d la  k o b ie t  i dzieci.

■— Pomoc okazy w an ą  będzie  bezpła tn ie .  ———  
e p a t ru n k l  i z a s t rz y k i  p ła tne  po cenie kosztu,

Oułoszenia d ebne. AT.‘r .J a bekt?,“C .r '»  
A. A. A. Najtaniej Ł°dL 58,1 3

port
Łodzi.

38Ö -3 
gu bi t a pasz- 

nteralecki, wydany w 
412—3

p u s ta w a  Baum zagubtta

Kupuję meble, garderobą,
bieliznę, Jutra, dy- 

do sxyo!a. I łacę 
B ecedyk-

ta 19, w «klepie. 34—30

wany, maszyny 
najlspiej. Wajarajch,

i najlspiej kapuje się łokciowe 
towary, wszelkich gatunków, Kl-
lińskieeo 4°* m- *0» (mieszkanie 
prywatnej. 3l>l—20

* A A K uJ uje '“•k1*1xx- A t  XV» dywany, gar
derobę, futra, bielizny ( róźiio

A. A. A. Akuszerka « g u b « 'w*»*
. 1*- niemiecki, wydany w Łodil.»

______ _____________ 401—3

Przyjmuje się S K
liznę, diieclane ubrania i wszel
kie roboty daniBkie po csnach 
nizklcb, ul. Targcwa »  10, m. 12, 
3 piętro. __________ 898-3

Poszukuję czeladzi
krawieckich, na sztukę i «»dniów
kę, u l. Sienkiewicza Jft 
lesław Mizerą. _____

A. Trenkler, ul. 6-go 
(Benedykta) 18, m. 20.

Sierpnia, 
2859 35 

123—10

A. A. Kupuje (jardero-
bq, bieliznę, futra, maazjny do 
■zyeia, dyvany, pł*c»j na|lepicj, 
Benedykta ®- *3, parter, Ła- 
znik. 11—30

Amerykańskiej Z.
woj bielizny wielki wybór, Plotr- 
k o w k a  30, Ekonomia. 881—3

męskie zimowe na w ada z koł
nierzem ara kałowym od Mk. 5500
i od Mk. 4500. P a l l a  Jesienne

B a f r Ł a , . n ^ f f l g E
we od Mk. 2030—, obuwie mo
dne damskie i męskie, bielizna 
ciepła, awitry, płótna, surówki, 
tyk), pościelowi) flanele, chustkL

iiońezoohy, skarpetki, koce i kor- 
y ubraniowe. Poleca hurtowo i 

detalicznie chrześcijańska akład» 
nlca towarowa pod flrmi^ . J a r «  
m a rtc  Ł t i d c k i ' ,  Łódi, P iotr
kowska -14.___________ 4G62—>

Potrzebny
łe  sztuczki, Przejazd 48, m. 7.
_________________________39 fi—3

Pralnia chemiczna
ndwnlej ,H . Szulc*, «osMtk e- 
becnie nabyta p r.e*  S. Poldlon- 
lera, Łóiii. nl. Wschodnia J6 57 
polec, ilę  nwadze publiczności’ 
Powierzone obstalunki wykony- 
w> tanio I solidnie.
Rygielskie] Annie skradziono pa
rs szport niemieokl, wydany v
Łodzi.______________384—3
T)ygielskleiuu Pawiowi skndr.io- 
■** no paszport niemiecki, wyda- 
ny w Łodzi._____________ ^ 3 —j ł

Srzkypce ]J$!gS?Vo.
aon ?4, P awlikowski. ___

Świętarski Majlich zagubił ps**- 
port polski, wydany w totizL 

.  ______________  405—i
rrydelsk l Robert zagubił paszport 

niemiecki, wydany w Gosty- 
ninie. 394—5

Ubrania ~
męskie z boetonu wełnianego, 
epoduio w paski, ubrania korto
we od Mk. 2300, u b r a n i a  v  
dużym wyborze dla chłoorów i 
dzled od M-r. 860—, paletka i
burcczki, r,.,.Jia m ^sk B «  ni
w-cie i  kołnierzem k.Trikułowyni 
od Mk. 6500-1 od M*. 4500—, 
p .^ łla  jesienne od Mk. S&yi—, 
palta damskie modne kolor*JiW- 
Mk. 20^0—* obuwie modne to> 
lidny wybór. Poleca chrzfiicijań- 
ska składnica towarowa pod fir- 
zui\ . J a r m a r k  Ł b r i s k i" ,  ŁóK, 
u l Piotrkowska K? 44. 4691 —^

Inwalidów,
f c / i t / l l l ü  szewców,

71. Bo- 
877-1

Zrze
przyjmuje wszelkie reparaciij ł 
Obstalunki po censch przystępnych 
Pintrfcowską 183._________ 40Î5—5

W vuawca Z«tzą(l Í to c z o n o  w  d i u k a m i  „ P r a c a *  P tM ^ a z d  8 ,
^edaktoi odpowiedziałby LUDWIK WASZKIEWICZ


